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sarstw ie i K rólestw ie.
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G A Z E T A  GRZĘDOW A  

KRÓLESTWA POLSKIEGO.

PIĄTEK, ^  L u t e g o .
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C ena ROCZNA w  Rossy! 

z pocztą  a  w  S tolicy , z 

noszeniem  do m ieszkań , 15 

ru b li. PÓŁROCZNA 8 ru b li 

•ro b rem .

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E ,
PETERSBURG, ^ L u t e g o .

Przez Rozkazy dzienne C e s a r s k i e  w  Wydziale Wojsko­
wości: 5 Lutego, mianowani: Zostający przy Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych Jenerał-major Kokuszkin /, Wojennym 
Gubernatorem Nowgorodu i Nowgorodzkim Cywilnym Gu­
bernatorem; Dowodzca pułku Azowskiego pieszego, Jenerał- 
major Krudener 2 y Dowodzca 1 brygady 11 dywizyi pie­
szej na miejsce Jeuerał-majora Ochterlone, który zalicza się 
do Armii; Dowodzca Dnieprowśkiego pułku pieszego Jeue- 
rał-major Gribbe, Dowodzca 1 brygady 17 dywizyi pieszej, 
na miejsce Jenerał-majora Lubimowa, który otrzymał urlop 
półroczny dla poratowania zdrowia; Członek Rady Departa­
mentu Osad wojskowych, Jenerał-major Panajew / ,  Pełnią­
cym obowiązki Kijowskiego Komendanta, Dowodzącego Ki- 
jowo-Peczerską cytadellą, na miejsce Jenerał-majora Artylle- 
ryi von llchfeld- Dowodzca oblężiiego artylleryjskiego parku 
ft" 1, Jenerał-major Nolde, pełniącym obowiązki Komendanta 
twierdzy Dunamindy; —  6  Lutego, mianowani: Dowodzca 1 
brygady 1 dywizyi Grenadyerów, Jenerał-major Bnzin, Dowo­
dzącym dywizyą rezerwową Kaukazskiego Oddzielnego kor­
pusu, na miejsce Jenerał-porucznika IFarpachowskiego, 
zmarłego; Dowodzca Kremenczugskiego pułku strzelców Je­
nerał-major baron von Mengden, Dowodzca 1 brygady 1 
dywizyi Grenadyerów; -— 7 Lutego, wykreśla się ze spisów 
zmarły, Pełniący obowiązki Wojennego Gubernatora i Now- 
gorodzkiego Cywilnego Gubernatora, Jenerał-major Moskwin.

—  Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w  Wydziale Mary­
narki, z dnia 26  Stycznia, Dowodzca 27 ekwipażu flotty, 
Kapitan 1 rangi Nordman /, podniesiony do rangi Kontr­
admirała i mianowany Dowcdzcą 3 brygady 5 dywizyi flotty; 
Członek czynny Komitetu Naukowego Marynarki, Vice-admi­
ral Anjou, mianowany Dyrektorem Departamentu lasów 
okrętowych, na miejsce Jenerał-m ajora korpusu sterników

Małiuszlina, który zostaje Członkiem Rady Intendenturv 
morskiej.

—  Przez takich Rozkaz dzienny w Wydziale Cywilno- 
Wojskowym, z dnia 6 Lutego, Pomocnik Intendenta Jene* 
ralńego czynnej Armii, Radzca Stanu Ordyńiec, uwolniony 
zostaje od służby, dla słabości zdrowia z mundurem.

—  Przez takiż Rozkaz dzienny w Wydziale Cywilne-Mor- 
skim, z dnia 2  Lutego, Starszy Urzędnik Wojen.no-podróż- 
nej Kancellaryi morskiej J. C. M o śc i, Radzca Stanu Krylów, 
mianowany Dyrektorem Kancellaryi Głównodowodzącego 
morskśemi i lądowemi siłami, w Krymie znajdującemi się.

—  Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w  Wydziale służby 
Cywilnej, zadnia 27 Stycznia, Referent Ogólnego Zgroma­
dzenia Warszawskich Departamentów Senatu, Radzca Kolle- 
gialny Rojewski, podwyższony do rangi Radzcy Stanu, za 
wysługę lat; —  Uwolniony zostaje od służby, na własną 
prośbę, z mundurem, Starszy urzędnik Sekretaryatu Stanu 
Królestwa Polskiego, Radzca Stanu Werdercwski.

— Przez Dyplomata C e s a r s k i e  z dnia 25 i 26 Stycznia, 
Najłaskawiej mianowani kawalerami orderów: Św. W ło d z i­
m ie rz a  2 k la ssy , Pełniący obowiązki Mistrza Dworu, Czło­
nek Rady Kontroli Państwa, Rzeczywisty Radzca. Stanu 
Durnowo■ Św. A nny 1 k lassy , Kontr-admirał, Członek 
Rady Kontroli Państwa I'Vicsielago i Św. S tan is ław a  1 
k lassy , Dowodzca Lifiaudskiego okręgu , Inżenjerów, Jene­
rał-major Teschc.

—  Ukaz C e s a r s k i  do Rządzącego Senatu, z dnia 2 7  
Stycznia 1855 roku.

•<Z powodu obecnych okoliczności uznaliśmy za potrzebne 
ogłosić za zostające na stopie wojny gubernije: Woroneżską, 
Kurską i Czernihowską, z poddaniem takowych pod zwierzteh- 
nictwo Głównodowodzącego Armiją południową, Jenerał- 
Adjutanła Xięcia Gorczakowa, z prawami, służącemi mu w 
czasie wojny według Ustawy Zarządu Armijami z dnia 5 
Grudnia 1845 roku. Rządzący Senat nie zaniecha uczvńi« 
stosowne ku wykonaniu niniejszego rozpc rządzenie,.
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Ukazy Rządzącego Senatu.
(z 1 Departamentu.)

1 . )  4  Stycznia. O  zatwierdzeniu przez N .  C e s a r z a  J m c i  

w dniu 19 Listopada 1854 roku herbu dla miasta Minu- 
sińska. W  górnym przedziale tarczy ma być herb guberni- 
jalny Jenisejski, a w dolnym, w polu niebieskiem, złoty 
koń, wyobrażony w biegu.

2.) 14 Stycznia. Z ogłoszeniem następującego C e s a r s k i e ­

g o  Rozkazu z dnia 24 Grudnia 1854: Na przedstawienie 
Inspektora rezerwowej jazdy, izby wolno było, dzieci niedo- 
statniej Szlachty przyjmować, na żądanie rodziców; do szwa­
dronów Kantonistów w okręgach wojskowych osad jazdy, 
w liczbie etatowej 120 kantonistów, w celu, iżby, za doj­
ściem lat zupełnych, byli wypuszczani do służby na tych 
samych zasadach, jak są wypuszczani • dzieci szlacheckie i 
ober-oficerskie z Woroneżskich bataljonów wojenny'ch kan­
tonistów, N .  C e s a r z  J m ć ,  zatwierdzając takowe wnioski, ra­
czył obok tego wyrazić życzenie, iżby małoletni szlachta o 
których mowa, byli, jak dotąd, przedewszystkiem zaliczani 
do kantonistowskich bateryj okręgów Osad wojskowych.

3.) Tegoż dnia. O zniżeniu kar za naruszenie prawideł 
o sposobie spławiania materyałów leśnych.

4.) Tegoi dnia. O dozwoleniu wejścia na nowo do służby 
Radzcy Honorowemu Afanasjew , byłemu Naczelnikowi Stołu 
w Izbie Skarbowej S.-Petersburskiej, który, przez N a j w y ż ­

s z ą  konfirmacyą wyroku Sądu wojennego, zapadłego w 
sprawie osób, sądzonych za rozmaite nadużycia przy zdawa­
niu w rekruty w pomienionej Izbie ochotników,, był pozo­
stawiony w podejrzeniu o przekupstwo z urzędu, wykreślo­
ny ze służby, z zastrzeżeniem iżby i na przyszłość do niej 
przyjmowanym nie był, i po dwumiesięcznym areszcie na 
edwaehu w fortecy, wysłany na mieszkanie do Nowgorodu.

5.) 10 Stycznia (z 2 oddz. 5 Depart.) Z ogłoszeniem wy­
roku Rządzącego Senatu, którym Naczelnik stołu w Sądzie 
Ziemskim Szawelskim, niemający rangi Józef Romanowski, 
pozostawiony w mocnem podejrzeniu o podstępne w służbie 
czynności, z widoków zysku, za nieporządki w pełnieniu 
urzędu, za przewyższenie a oraz za nieużycie władzy, zostaje 
wykreślony ze służby z zastrzeżeniem nieprzyjmowania do 
niej na przyszłość.

6.) Tegoż dnia. ,(Z tegoż oddz. i Depart.) Z ogłoszeniem 
wyroku , Rządz. Senatu, którym były Dozorca Akcyzy w 
Kijowskiej Izbie Skarbowej, Rejestrator Kollegijalny Kajetan 
Burkat, przekonany o niezapisanie do xięgi sznurowej przy­
chodu summ, o zatrzymanie ich u siebie i niewniesienie w 
czasie właściwym do Kassy, skazany zostaje na wykreślenie 
ze służby,.z zastrzeżeniem iżby i na przyszłość przyjmowa­
nym do niej nie był.

7.) 17 Stycznia. O rozdzieleniu aresztantów wydziału woj­
skowego, dla niezdolności do robot, po inżenjerskjch aresz- 
tantskicli rotach, oddawanych w rozrządzenie Władz cywil­
nych.

* 8.) 19 Stycznia. Z ogłoszeniem N a j w y ż e j  zatwr. w dniu 
22 Listopada 1854 roku Zdania Rady Państwa z rozwiązaniem

pytania: jak postępować należy z bez-spadkowo odumarłemi 
(BMMopoHHHfl) staremi budowami, których dochod niewystar- 
cza na koniecznie potrzebne naprawy. Zdaniem te'm posta­
nowiono, iż takie budowy za zezwoleniem Władzy, pod do­
zorem której zostają i za zatwierdzeniem przez władzę Gu- 
bernijalną, mają być niezwłocznie sprzedane z licytacyi; 
pieniądze, na termin 10 letni, przepisany dla stawienia się 
spadkobierców, składane na procent w Urzędach Powszech­
nej Opieki; po upływie takowego zakresu, jeżeli spadkobiercy 
stawić się nie będą, lub ci, którzy staną praw sw'oich nie 
udowodnią, pieniądze z procentami brane będą na Skarb 
lub oddane tej władzy, do której należą według przepisów 
o majątkach bezspadkowo - odumarłych; łub też mają być 
oddane spadkobiercom, jeżeli takowi stawić się będą i jeżeli 
ich prawa będą uznane przez właściwe sądy.

9.) 2 0  Stycznia. O postanowieniu prawidła, iż w Komi­
tetach jarmarkowych zasiadać mają, zamiast tak nazwanych 
Miejskich Sołtysów (Grapocra1, Glow'y (Merowie) miast lub 
Burmistrze.

10.) 2 2 Stycznia. Z ogłoszeniem pięciu N a j w y ż e j  zatw. 
w dniu 20 Grudnia 1854 roku Zdań Rady Państwa, roz­
wiązujących rozmaite zagadnienia w uzupełnieniu Ustawy o 
Rekr u tszęzy znie.

11.) 2 9  Stycznia. O przywołaniu Milicyi Krajowej. (Patrz 
8).

USTAWA O MILICYI KRAJOWEJ.
( C i ą g  I I . )

Działa III.  § 27. Osoby zostające pod sądem lub śledzt­
wem w żadnym razie obranemi być nie mogą. Pilność co 
do tego jest powinnością i pozostaje na odpowiedzialności 
Naczelników Gubernii i Gubernijalnyeh Marszałków.

§ 28. Spisy obranych oficerów przesyłają się przez Na­
czelnika Gubernii Ministrowi Spraw Wewnętrznych, który 
udziela je Ministrowi Wojny, dla złożenia J. C. Mości.

§ 29. Wybrani oficerowie mają być rozdzieleni po dru­
żynach z jak największą równowagą i po wyznaczeniu zbor- 
nyrch punktów dla drużyn, natychmiast odsyłają się na nie.

§ 30. Zgromadzenie szlacheckie wyznacza wsparcie, jakie, 
zdaniem jego jest niezbędne, tym z obranych przez nie ofi­
cerów Drużyn, którzy z powodu niedostatniego stanu, nie 
mają środków utrzymania się w służbie w Milicyi. Wspar­
cie to w żadnym razie nie ma przechodzić ilości rocznego 
żołdu oficerów odpowiedniej rangi w piechocie li tlij owej 
(apnieficKoił). Wydatki, potrzebne na takowe wsparcia dla 
oficerów’ Milicyi, mają być odniesione na rachunek guber- 
nijalnych powinności Ziemskich, ku czemu, w stosunku do 
uchwalonych przez Szlachtę wydatków tego rodzaju, powięk­
szona będzie summa tych powinności.

§ 31. Następnie Zgromadzenie Szlacheckie zatwierdza Osta­
tecznie złożone mu przez Gubernijalny Milicyjny Komitet:

1.) Szczegółowy rozkład milieyonistów na majątki obywa­
telskie i odcięcie przy takowym rozkładzie ułamków.

2.) Wykazy: a) ilości tych przedmiotów, które, przy wy-
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staw ieniu m ilicyonistów , nie w ym agane są  od zdających w  
natu rze , ale m ają  b y ć  spraw ione staran iem  G ubern ija lnego  
M ilicyjnego K o m ite tu ; b) ilości pociągów  i po trzebnych  pod 
n ie  koni dla d ru ży n  gubern ii; c) ilości fu rażu  n a  żyw ność 
pociągow ych koni; d.) cen tych  przedm iotów , k tó re  zdający 
m ilicyonistów  pow inni przedstaw ić w  natu rze  a to  na przypa­
dek , jeżeliby  życzyli sobie złożyć za nie pieniądze.

3 .) W nioski o zbornych  punk tach  dla d ru ży n  w  gubernii.

§ 3 2 . W ykaz cen przedm iotów  um undurow an ia  niezw łocz­
nie będzie obw ieszczony po  pow iatach z rozporządzenia Gu- 
bernijainego K om ite tu  Milicyi.

§ 33 . T akież obwieszczenie m a b y ć  uczynione w zględem  
fu rażu  dla koni pociągow ych D rużyny . F u ra ż  takow y m a 
b y ć  dostarczany w n a tu rze , w ed ług  rozk ładu  na  dusze 
popisow e, z k tó ry ch  pobierani są  m ilicyoniści. W szakże zda­
ją cy  b ędą  m ogli w nieść zań  pieniądze w ed ług  cen, zawcza­
su  przez G ubernijalny M ilicyjny K om itet ustanow ionych.

§ 34 . Zgrom adzenie Szlacheckie w skaże osoby do przyj­
m ow ania, zachow ania i w ydaw ania na zbornych punk tach  
nakazanego dla m ilicyonistów  9-eio-miesięcznego p row ian tu  i 
dla pociągow ych koni fu rażu . M ają też  b y ć  wyznaczone lokale 
na sk ład  prow iantu  i furażu.

§ 3 5 . Dla pokrycia w ydatków , k tó re  pow ołanie Milicyi 
K rajow ej pociągnie za sobą, o tw arte  zostają składki ofiar 
dobrow olnych:

a.) W  zebraniach Szlachty.
b .) W  sku tek  odezw  N aczelników  G u b ern ij, w R adach 

m iejskich i R atuszach.

§ 3 6 . D o składania ofiar na M ilicyą zaproszone są  wszyst­
kie stany i po w szystkich bez w yją tku  G ubernijaeh .

§ 37 , W ysokość ofiary  zależy od gorliwości i m iłości 
ojczyzny każdego obyw atela k ra ju .

§ 3 8 . U chw ały Z grom adzeń  Szlachty, R ad  M iejskich i R a­
tuszów  w e względzie ofiar, obow iązują naw et nieobecnych 
do  bezsprzecznego w ykonania.

§ 3 9 . O  w szystkich ofiarach , tak od Szlachty, jak  i od 
innych  stanów , przesy łane będą  wykazy M inistrowi S p raw  
W ew nętrznych , dla podania do N a j w y ż s z e j  N . P an  a w iado­
m ości. O  przyniesiouych ofiarach będzie obwieszczono przez, 
gazety  ob u  stolic i przez gazety G ubernijalne.

§ 40 . O fiarow ane pieniądze w noszą się do K ass Pow ia­
tow ych  (y-b3flHHH K a3nanencTiia). O  sposobie użycia ofiar 
przepisane b ędą  udzielne praw idła.

§ 4 1 . .Z ebran ie  Szlachty na sp raw y  Milicyi K rajow ej, nie 
m a  trw ać  dłużej nad  dni ośm . W  tym  zakresie wszystkie 
uchw ały  Szlachty co do w szystk ich , w yżej w ym ienionych 
przedm iotów , pow inny b y ć  n ieodm iennie ukończone, W  gu- 
bernijach , gdzie z pow odu m ałej liczby m iejscowej Szlachty, 
w ybory  na urzędy  nie m a ją  m iejsca, i gdzie dla tejże p rzy­
czyny nie istnieją Z grom adzenia Szlacheckie, wszystkie obo­
wiązki, w kładające się obecnie na takow e Z grom adzenia, 
b ęd ą  w ypełnione przez G ubernijalny M ilicyjny K om itet.

$S 4 2  Po zam knięciu Zgrom adzenia Szlacheckiego, szlachta

rozjedzie się po pow iatach i w siach, dla w ystaw ienia m ilicyo­
n istów  do Milicyi K rajow ej.

§ 4 3 . D la przedstaw ienia M ilicyonistów n a  zborne p u n k ta  
D ru ży n  wyznacza się te rm in  m iesięczny od dn ia  zamknięcia 
Zgrom adzenia Szlacheckiego.

§ 44 . W y b ó r w ypadających  z rozk ładu  m ilicyonistów  po- 
zostaw uje się: we w siach S karbow ych g rom adom  tychże wsi, 
(jiipciufl ooipecTiia) na zasadzie praw ideł, jak ie  od M inisterstw a 
D ó b r Państw a będą przepisane, a w  C esarskich, P ałacow ych , 
U działow ych i G órniczych— na zasadzie p raw ideł, jakie  będą 
dane od M inisterstw a U działów  i S karbu ; w  m ajątkach  oby­
w atelskich, sam ym że obyw atelom ; w  grom adach  miejskich 
i cechow ych, tym że grom adom .

§ 45 . Milicyoniści w ybran i do Milicyi, m ają  b y ć  nie m łodsi 
n iż 2 0  i nie starsi nad  4 5  lat; w zrostu  nie niższego od 2  
arszynów  2  w ierszków  i zdrowi na ciele. P rzy  przyjm ow a­
n iu  ich do Milicyi zw raca się baczność, iżby tylko nie mieli 
ra n , p rzepukliny (hernia) i kalectwa.

§ 4 6 . Milicyoniści będą  przyjm ow ani do D ru ży n , na  zbor­
nych , ty m  ostatnim  w yznaczonych punk tach , w  obecności 
M arszałka pow iatow ego, Naczelnika D rużyny  i Pow iatow ego 
L ekarza. W  tych  zaś G ubern ijaeh , gdzie, dla m ałej liczby 
Szlachty, w ybory  szlacheckie nie odbyw ają się, m iejsce M ar­
szałka zajm ie Sędzia pow iatow y lub  inny , z wyznaczenia 
G ubernijalnego K om itetu  urzędnik.

§ 47 . Dla pom ocy k u  rychlejszem u zdaniu  m ilicyonistów 
z d ó b r Skarbow ych  i dla uchylenia trudnośc i, przy zdawa­
n iu  m ilicyonistów  z liczby w łościan d ó b r P ań stw a , pow inni 
znajdow ać się u rzędn icy  i lekarze z w ydziału  M inisterstwa 
tychże D óbr, na tych  sam ych zasadach i z leni iż obowiąz­
k am i, jak ie  na nich są  ogólnem i przepisam i w łożone Co do 
zdawania rek ru tó w  w U rzędach R ekru tsk ieh  (PeKpyicKia 
rip iicyrcT B ia).

§ 48 . G dy pow ołanie m ilicyonistów  do Milicyi krajow ej 
nie stanow i zaciągu rek ru tó w , przeto składanie zam iast m i­
licyonistów , kw itów  na rachunek  za re k ru ta  w ydaw anych, 
miejsca m ieć  nie m a. Pozw ala się wszakże, za milicyonistów , 
w ypadających od  grom ad  m iejskich oraz w olnych km ieci, 
(cBOÓoflHbie ce-iLcuie o S b m ax e .n i, przedstaw iać ochotników  
lub  najętych zastępców.

§ 49 . P rzy jm ow anie m ilicyonistów  i wyszczególnionych 
dla n ich w następu jącym  § rzeczy, odbyw a się niezwłocznie, 
po przedstaw ieniu  przez zdających, pod bezpośrednią za to  
odpowiedzialnością M arszałka pow iatow ego i Naczelnika D ru ­
żyny.

§ 50 . Milicyoniści, p rzy  przyjęciu  do D ru ży n , pow inni 
m ieć:

1.) F u raże rk ę  z szarego, sam odziałowego sukna.
2.) K apo tę , z pogóńczykam i czyli pętlami na barkach , 

szerokości 1 1 w ierszka, też z sukna sam odziałow ego, z pod­
szewką p łócienną, d łu g ą  na jeden  w ierszek powyżej kolana, 
i dość szeroką, iżby m ożna by ło  pod tą  kapotą  nosić pó ł­
kożuszek.

3.) Szaraw ary  szare sam odziałowe w  bóty.
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4.) Rękawice skórzane włościańskie, z wełnianemi we­
wnątrz, albo tez rękawice z sukna samodziałowego podszyte 
płótńe'm. Uznanie, jakie w Drużynie być mają rękawice: 
skórzane lub sukienne, pozostawia się na uwagę Zgroma­
dzeń Szlacheckich,, ze względu na większą dogodność spra­
wienia tych lub envy cli w gubernii, z zastrzeżeniem tylko, 
iżby milicyoniści jednej i lej samej Drużyny mieli rękawice 
jednostajne, to jest skórzane lub sukienne.

5.) ■'Półkożuszek barani.
6.) Długie ruskie bóty i do nich para przyszew.
7.). Trzy koszule ze zwyczajnego włościańskiego płótna, 

jakie gdzie jest używane, —  i
8.) Dwoje spodni z takiegoż płótna.

Uwaga. Prócz rzeczy w tym § wyszczególnionych zdający 
mają dostarczyć 9-cio miesięczną ilość prowiantu na żyw­
ność milieyonistów i furaż dla koni pociągowych według 
rozkładu na zasadach niżej, w §§ 75, 76 i 77 niniejszej 
Ustawy wyłożonych.

§ 51. Jeżeli oddający życzyć sobie będą wnieść pieniądze 
zamiast niektórych przedmiotów, wymienionych w pierw­
szych Sześciu punktach poprzedzającego § według naznaczo­
nej przez Komitet Gubernijąlny cenv, w takim razie przyj­
mowanie takich pieniędzy pód kwity w Kassach powiato­
wych ma się odbywać bez przeszkody i nieodmiennie tego 
samego dnia, kiedy będą przez zdających złożone. Pieniądze 
te pozostają w Kassach powiatowych do użycia z rozrządze­
nia Gubernijalnego Kcmitelu na przedmiot swego przezna­
czenia.

§ 52. Pilność, iżby przy przyjmowaniu milieyonistów do 
Drużyn nie miały miejsca żadne niewłaściwe wymagania, 
poleca się, jako szczególny obowiązek, Marszałkowi powia­
towemu i Naczelnikowi Drużyny i pozostaje na ich odpo­
wiedzialności.

§ 53. Jeżeliby urzędnicy i lekarze wydziału Dóbr Pań­
stwa, znajdujący się przy zdawaniu milieyonistów, zauważyli 
nieprawne, utrudnienia i wymagania przy przyjmowaniu mi­
lieyonistów z włościan Skarbowych, mają uwagi swoje prze­
łożyć Marszałkowi powiatowemu i w razie niezwrócenia na 
nie względu, donieść po komendzie, dla przedstawienia o 
.tern Naczelnikowi gubernii i przedsięwzięcia stosownych środ­
ków.

§ 54. Z przyjęcia milieyonistów i wymienionych w § 50 
reeczy, albo zamiast tych ostatnich, kwitów Kass powiato­
wych, na.pieniądze za rzeczy wniesione, wydawane będą 
zdającym kwity, za podpisem Marszałka powiatowego, Na­
czelnika Drużyny i Powiatowego Lekarza. Kwit ma być wy­
dany w samym dniu przyjęcia.

§ 55. Spisy milieyonistów, po ich przyjęciu, układają się, 
za podpisem tychże osób, według formy, jaka przepisana 
jest przy zaciągu rekrutów. Jeden exemplarz tych spisów 
pozostaje w Drużynie, a drugi przesłany ma być do Inspek­
torskiego Departamentu Ministerstwa Wojny.

f 56. Przyjęci milicyoniści pozostaną na miejscu zebrania

Drużyn dla ćwiczeń wojennych i rozdzieleni będą na roty. 
Obok tego ma się na względzie iżby ludzie jednej wsi, o ile 
podobna, nie byli przeznaczani do rozmaitych rot i nawet 
nie byli rozłączani od siebie w szeregach. ( Dok. nast.)

NOWINY Z KRYMU.
i.

W edług doniesienia Jenerał-Adjutanta Xięcia Mie/iszikowa 
z dnia 27 Stycznia (8 Lutego), w ogólnym stanie rzeczy pod 
Sewastopolem żadna nie zaszła zmiana.

Przeciwdziałanie oblężuiczym robotom nieprzyjaciela po­
suwane jest z naszej strony ze stałym skutkiem.

Podług odpowiadania dezerterów z obozu sprzymierzeń­
ców, straty w wojskach angielskich tak są znaczne, że straże 
transzejowe utrzymywane są przez samych tylko francuzów.

I I .

Jenerał-Adjutant Xiążę Mienszikow donosi z dnia 31 Stycz­
nia (12 Lutego) że 18 tego miesiąca odkryte zostały roboty 
podziemne, prowadzone przez francuzów przeciw warowniom 
Sewastopolskim. Przedsięwzięte przez, nas zawczasu należyte 
środki dały nam możność już 22 Stycznia rozsadzić część galc- 
ryi nieprzyjacielskiej za pomocą fimfy (camouflet). Oblegający 
usiłował potem użyć tegoż środka i przeciw naszym kontr* 
minom, ale wybuch przez niego w ty m ‘celu sprawiony 26 
Stycznia był tak nietrafny, że obrócił się na własną jego 
szkodę. Zająwszy kotłowinę, która się z tego wybuchu utwo­
rzyła, skorzystaliśmy z niej i 28 Stycznia, udało nam się 
z niej, za pomocą nowej miny, bardziej jeszcze uszkodzili 
galeryą nieprzyjacielską.

Tymczasem nasza arlyllerya nie przestawała skutecznie 
odpowiadać bateryom oblegającego i sztucernenui jego 
ogniowi; nocami zaś, niewielkie partye naszych ochotników 
ze zwykłym skutkiem niepokoiły nieprzyjaciela w transze- 
jach i zmuszały go, stawając pod bronią, przerywać oblęż- 
nicze roboty.

30 Stycznia kolumna nieprzyjacielska w liczbie około
10.000 ludzi, poprzedzana od kilku secin konnicy, uczyniła 
rekonesans od strony Balaklawy do wsi Komarów, ale dalej 
się nie posunąWszy, wróciła na dawną pozycyą.

Wysadzone w Eupatoryi wojska tureckie przedsiębrały 
ztamtąd, 22 Stycznia poruszenie naprzód wzdłuż morskiego 
brzegu ku wsi Saki, w liczbie 12 szwadronów jazdy i do
10.000 piechoty. Pomimo mgłę, nasze przednie czaty wcześ­
nie, o ukazaniu się nieprzyjaciela, ostrzegły Pułkownika Fligel- 
adjutanla hrabię Iiankrina, który, wzmocnił łańcuch dywizyo- 
nem dowodzonego przezeń pułku Dragonów J. C. W y s o k o ś c i  

W i e l k i e g o  X i ę c i A  M i c h a ł a  M i k o ł a j o w u c z a  przy dwóch 
działach, a jednoczasowie, jeden szwadron pułku Ułanów 
J .  C .  W y s o k o ś c i  W i e l k i e j  X i ę Ż N Y  K a t a r z y n  y  M i c h  a-  

ł Ó w n y . wysłany był brzegiem Zgniłego Jeziora, ażeby, wra- 
zie dalszego posuwania się nieprzyjaciela, uderzyć nań z 
boku i odciąć go. Wtenczas przodowe wojska tureckie jęły 
szybko cofać się, a zarazem i cała kolumna nieprzyjacielska
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też wciągnęła do Eupatoryi. Nieprzyjaciel zostawił 6  trupa, 
z naszej zaś strony zabity jeden ułan, a drugi raniony.

'(Ruski Inwalid.)

W  Journal de St. Petersbourg z dnia 8  (20) Lutego 
umieszczono co następuje;

«Pisma publiczne doniosły o Konwencyi, którą Rząd Sar­
dyński zobowiązał się względem Francyi i Anglii do stowa­
rzyszenia się z niemi w nieprzyjacielskich przeciw Krymowi 
działaniach.

Sposób, w jakim Gabinet C e s a r s k i  sądzi o tym napast­
niczym czynie, ze strony Mocarstwa, które dotąd utrzymy­
wało z Rossyą stosunki pokoju, wyłożony jest w depeszy 
okolnej, przesłanej z rozkazu N. P a n a  do Posłów, J e g o  

C e s a r s k i e j  M o ś c i  za granicą.
Jesteśmy upoważnieni do ogłoszenia tego dokumentu.

O k ó l n i k .

S .-Pelersburg, 5 Lutego 1855.

JW. Panie............
D w ór.................podzieli bezwątpienia sposób, w jakim N.

C e s a r z  J m c  sądzi politykę Króla Jmci Sardynii w chwili 
kiedy ten Monarcha, bez żadnej oświadczonej pobudki, bez 
słusznego zażalenia, bez najmniejszego nawet naruszenia 
własnego interessu jego kraju, oddał w rozporządzenie Anglii 
korpus od 15,000 wojska dla najścia Krymu.

Powziąwszy takie postanowienie Rząd Sardyński, zdał, jak 
się pokazuje, na pisma publiczne, troskę ostrzeienia nas o 
tej napaści, której nawet nie starał się usprawiedliwić przez 
wypowiedzenie wojny.

Rozumiemy powody takiego milczenia.
Trudno byłoby Dworowi Turyńskiemu pogodzić swą po­

litykę z uczuciem narodowem kraju, i również niełacno, 
pojednać swe obecne postępowanie z dawnemi wspomnie­
niami Domu Sabaudzkiego.

Zajrzawszy we własne dzieje mógłby Dwor ten znalezc 
przykład armii Rossyjskiej, przechodzącej Alpy; lubo wpraw­
dzie było to na obronę, nie zas dla najścia Piemontu.

W  naradach Gabinetów Europejskich, za śł. p .  C e s a r z a  

A l e x a n d r a ,  Rossya też gorliwie obstawała za niepodległością 
Sardynii, kiedy szło o przywrócenie Domu Sabaudzkiego na
tron przodków jego.

Trzebaż przypominać, że, o tymże czasie, jeżeli Genua 
została połączona z Królestwem Sardynii, to dla tego, ze 
Gabinet C e s a r s k i  uznawał potrzebę zapewnienia zarazem 
pomyślności handlowej i wielkości kraju , który z pomocą 
oręża Rossyjskiego oswobodzony został z pod obcego pano­
wania.

Dziś, puszczając w niepamięć naukę przeszłości, Dwór 
Turyński wymierza przeciw nam, z tegoż samego portu 
Genui, przedsięwzięcie nieprzyjacielskie, ktorego Rossya, jak 
w sumieniu swojem jest pewną, niczem nie spowodowała.

Takie postawienie się Rządu Sardyńskiego, bez formal­
nego oświadczenia wojny, jakeśmy juz wspomnieli, wzbudza 
w nas nawet wątpliwość, jak mamy nazwać żołnierzy po- j

mocniczej siły, którzy gotują się najść nasze granice pod. 
chorągwią Państw a, z którem dotąd byliśmy w pokoju.

Wszakże, jeżeli Dwór Turyński zabacza zasady i zwy­
czaje, uświęcone przez Prawo Narodów, jako niezachwiany 
prawidło stosunków międzynarodowych jednych Państw Z 
drugiemi, C e s a r z ,  ze Swej strony, troszczy się o ich wy­
pełnienie.

W  tym celu J. C. M ość uznaje za obowiązek obwieścić, 
że pokój jest zerwany, tak z prawa jak i w czynie, przez 
akt jawnej nieprzyjaźni, którego wina spada na Rząd Sar­
dyński.

Pozostawujemy m u odpowiedzialność za to przed opiniją 
własnego kraju, przed bezstronnym całej Europy sądem.

Sprzyjaźnionym z nami Dworom szczególniej należy oce­
nienie postępowania Dworu Sardyńskiego, odkąd osądził za 
rzecz stosowną i prawą, zwrócić oręż przeciw nam w samej 
tej chwili, kiedy Gabinet Cesarski wszczynał w Wiedniu na­
rady, mające utorować drogę do przywrócenia pokoju.

Życzenia dążące ku dokonaniu tego dzieła pojednania, 
zda się, zostały dziwnie zapoznane przez Gabinet Turyński. 
Zaprawdę, podczas kiedy Rządy Europy środkowej, mądrze 
władzą swą zapobiegły, iżby jedno z Państw wojujących 
nie mogło uskutecznić zaciągu swych legij w krajach, którym 
chodzi o zachowanie swej neutralności i niepodległości zu­
pełnej, Rząd Sardyński, mniej szczędząc krew Włoską, zga­
dza się na przelanie jej w sprawie obcej politycznemu ire -  

• ligijnemu interessowi swojego kraju. Albowiem z dobrą wia­
rą  niepodobna twierdzić, że rozwijając swą chorągiew obok 
chorągwi Kiężyca, Dom Sabaudzki ma sobie za honor słu­
żyć sprawie Chrześciaństwa.

Nikt też nie powie, że chodzi jej o to, iżby bronić słab­
szego przeciw silniejszemu, kiedy wojska swe jednoczy z za­
stępami Francyi i Anglii.

Ta to ostatnia, jeżeli wiadomości nasze nie są mylne, 
bierze wojska Sardyńskie pod swoje dowodztwo; nie powie­
my na swój żołd, niechcielibyśmy bowiem obrażać uczucia 
narodowego kraju, z którym mamy, acz z żalem, znaleźć 
się w wojuie.

Pomimo tej konieczności, C e s a r z  zdoła jeszcze zabezpie­
czyć interessa prywatne poddanych Sardynskich, którzy 
utrzymują dawne handlowe z Rossyą stosunki. Wina ich 
Rządu nie spadnie na nich. Własność ich będzie szanowana; 
wolno im będzie pozostać w Cesarstwie, w zupełnem bez­
pieczeństwie, pod opieką praw naszych, tak długo, jak się 
do nich stosować nie przestaną.

Ale bandera Sardyńska przestanie odtąd zażywać prero­
gatyw, które się należą jedynie marynarce kupieckiej Państw 
neutralnych.

Będzie zakreślony termin dla swobodnego odejścia okrę­
tów Sardyńskich, jakie mogłyby obecnie znaleźć się w por­
tach Cesarstwa.

Od dziś dnia patenta (exequatur) odjęte zostają Konsulom
Sąrdyńskim w Rossyi.

Agenci Rossyjscy, rezydujący w Genui i Nice, odbierają
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rówiiioż rozkaz zawieszenia swego urzędowania, albowiem 
pokój między dwoma Państwami został zerwany przez Dwór 
Sardyński, od chwili jak Dwór ten przystąpił do traktatu 
przymierza, zawartego 10 Kwietnia 1854 między Wielką
Brytaniją i Francyą.

C e s a r z  Jmć raczył mi polecić oznajmienie o tem posta­
nowieniu wszystkim sprżyjaźnionym Mocarstwom.

Stosownie do tego rozkazu wzywam was, JWPame, iżbys 
niniejszą depeszę podał do wiadomości Rządu, przy ktoi y ni 
masz zaszczyt być umocowanym.

Proszę przyjąć i t. d.
Podpisano: 'Nesselrode.

O C H O L E R Z E .
W Petersburgu, po 2  Lutego pozostało chorych 97 • 

w ciągu doby zachorow. 15 —  wyzdr. 2  umarło 7 • 
po 5  Lutego pozostało chorych 105.

W  ciągu doby zachor. 16 — wyzdr. o —  umarło 12 
po 4  Lutego pozostało chorych 104.

W  ciągu doby zachor. 17 —  wyzdr. 4  umai ło 5 
po 5 Lutego pozostało chorych 112.

W  ciągu doby zachor. 16 — wyzdr. 9 — umarło 5 
po 6  Lutego pozostało chorych 114.

W  ciągu doby zachor. 15 — wyzdr. 3 —  umarło 6  
po 7 Lutego pozostało chorych 120.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
W arszaw a , 2  (14) Lutego.

R o z k a z  d o  z a r z ą d u  C y w il n e g o  K r ó l e s t w a  P o l s k ie g o .

Z dnia 4  (16) Stycznia 1855 roku.
Przez postanowienia Rady Administracyjnej.

W  Wydziale Kommissyi Rządowej Spraw Wewnętrznych 
i Duchownych, mianowany: Burmistrz miasta Maryampola, 
Radca Honorowy Filip Taraszkiewicz, 'pełnięcym obowiązki 
Prezydenta miasta Suwałk w guberni Augustowskiej.

W Wydziale Komissyi Rządowej Sprawiedliwości, miano­
wani: Właściciel dóbr Julian Zaryn, i b. Poborca Kassy 
Powiatowej, obecnie emeryt Wilhelm Heimer, Sędziami Po­
koju Okręgu Maryampolskiego.

Przez rozporządzenia Kommisyj Rządowych i władz 
oddzielnych.

W  Wydziale Kommissyi Rządowej Spraw Wewnętrznych 
i Duchownych. Przeniesieni: Za uchybienia w służbie: Na­
dzorca więzienia Janowskiego, Assessor kollegialuy Julian 
Czarnocki, na Nadzorcę Domu osadzenia w Wieży w Su­
wałkach, Sekretarz Gubernialny Felix Marczewski, na Na­
dzorcę więzienia Janowskiego.

W  Dyrekcyi Drogi Żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej, 
mianowany: Pomocnik Głównego Mechanika drogi żelaznej, 
Sekretarz Gubernialny Alexander Łapiński, Głównym Me­
chanikiem drogi żelaznej.

WIADOMOŚCI ZAGR A N IC ZN E.
A N G L I  JA.

LONDYN, 8  Lutego. Nakazane zostały wybory dwóch 
nowych Członków Izby Gmin, z powodu przyjęcia portfe-

lów Ministeryalnych przez lorda Palmerston i P. Sidney Her­
bert. (Zresztą Ministerstwo obecne jest tak złożone, jakeśmy 
donieśli w 9) Tygodnika. Lord Palmerston jest pierwszym 
Ministrem, lord Panmure, (Fox Maule), Ministrem Wojny) 

Londyn , 9  Lutego. (Przez telegraf.) Królowa Jmć, w dniu 
wczorajszym, w Windsor, odebrała przysięgę od nowych 
Ministrów.

—  Gazeta urzędowa (London Gazette) zawiera groźną pro- 
klamacyą Królowej przeciw wszelkim stosunkom swoich pod­
danych z nieprzyjacielem.

—  Na dzisiejszej Giełdzie Konsolidy 91J —  Rossyjskie 5 
procentowe 100 —  4 |  procentowe 88j.

—  Rzeczą już dziś jest pewną, że P. Layard zostanie 
Sekretarzem Stanu w wydziale Wojny, i tym sposobem 
otrzyma posadę, odpowiednią jego talentom, energii, a szcze­
gólniej jego znajomości Wschodu. P. Layard przez długi 
czas zajmował na Wschodzie posady dyplomatyczne i wsła­
wił się szczęśliwemi poszukiwaniami areheologicznemi w roz- 
walinach Niniwy, której miejscowość odkryć mu się po­
wiodło.

—  Nie bez smutnego podziwienia publiczność Londyńska, 
w ostatnich zatargach Parlamentowych, widziała rozwinięty 
obraz stanu armii angielskiej w Krymie i wykazanie zasad­
niczych przywar organizacyi wojennej swego kraju. Ale do­
tąd przynajmniej zostawały jej złudzenia we względzie flotty, 
wszyscy myśleli, że len wydział siły zbrojnej nie znikczem- 
niał pod wpływem czterdziestoletniego pokoju, że zdolny 
jest i gotów na każde zawołanie, do dokonania wielkich 
rzeczy. Aż oto, na uczcie danej w przeszły Poniedziałek 
przez Lorda Mera Londynu, sir Charles Napier, ow sławny 
admirał, który dowodził w 1854 roku kampaniją Bałtycką, 
otwarcie wyznał, «że go wyprawiono z ekwipażami nic-warte*
«/7zż, (good for nothing), z oficerami bez żadnego doswfadczo.- 
«nia, że mu nie dano animapp, ani sterników.” Mało mając 
na tem, Napier po razy kilka powtórzył, iż się przekonał o 
niepodobieństwie wzięcia Kronstadtu, nie poświęciwszy Dotty 
na zniszczenie zupełne. Potem, z pow'odu attaku, który za­
mierzał przeciw Sweaborgowa, admirał nader ostro -wyraził 
swoje zażalenia ku Lordom Admiralicyi, a mianowicie ku 
Pierwszemu Lordowi sirowi J. Graham.

Bezwątpienia, w wielkiej części do tego gorzkiego wystą­
pienia przyłożyła się uraza z utraty tak ważnego dowódz­
twa (ł), z tem wszystkiem mowa sławnego wodza morskiego 
nie może nie uczynić wielkiego wrażenia i w kraju i za 
granicą.”

P a r l a m e n t  C e s a r s k i . Na posiedzeniu Izby Gmin, przed 
zamienieniem się jej w Komitet zaopatrzenia potrzeb kraju, 
zaszło co następuje:

P. S ta ffo rd  donosi że odebrał list ze Scutari, z którego 
widać że rzeczy idą coraz gorzej w służbie szpitalow. Liczą 
czterdziestu umarłych na dzień w średnim stosunku, i piszą 
o przybyciu z Krynui nowych 500 chorych i rannych. Sza-

(*) S ir  C h. N a p ie r  o ś w ia d c z a ł w  s w e j m o w ie , ze  d o w o d z tw o  f lo i ly  

B a ł ty c k ie j  zosta ło  m u  o d ję te .
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nowny Członek z mocą powstaje przeciw krzyczącym nie­
dostatkom służby transportowej.

P. Gladstone (Minister Skarbu), ■> Żałuję bardzo ze sza­
nowny Członek, zamiast dania nam tych wiadomości dzisiaj, 
nie udzielił ich w  czasie właściwym, mianowicie, kiedy Se­
kretarz Wojny znajdował się w Izbie.

P. Sta fford . Spodziewałem się zastać tu Sekretarza Wojny 
aa swojem miejscu.

P. Whiteside. «Stan rzeczy w Scutari tak jest okropny, 
ie  okrucieństwem i niedorzecznością byłoby przeszkadzać 
szan. Członkom o nim mówić, i obwiniać ich za to co mó­
wią. Zdaje mi się, ze po naganie Parlamentowej, jaką ode­
brał Sekretarz Wojny, jest najwyższą nieprzyzwoitością tak 
rzeczy ukartować, iżby tego urzędnika wynieść na .wyższą 
posadę (*).

Pułkownik Knox. Położenie nie może znieść żadnego 
opóźnienia. Armija Wschodnia zmniejszyła się do 11,000 
łudzi w skutek złej administracyi.

Pułkownik Dunne. To jest rzeczą niewątpliwą i z tych 
11,000 niemasz 2,000 zdatnych do służby; jest ich 1000 
w lazarecie Balaklawskim, a ludzie, co są sprawcami takiego 
stanu rzeczy, posuwani są na najwyższe posady. Kraj tego 
nie zeierpi i spodziewam się że Komitet śledczy uczyni swą 
powinność.

Sir W . Molesworth. Szanowny Członek myli się. Armija 
angielska w Krymie liczy 30,000 ludzi w stanie pełnienia 
służby; śmiertelność daleko jest mniejsza od mniemanej cyfry 
600 na tydzień.

9 Lutego Izba Gmin miała krótkie posiedzenie o połud­
niu. Admirał Berkeley, w imieniu Pierwszego Lorda Admi- 
rałicyi, żywo naganiał mowę sira Charles’a Napier na obie- 
dzie u  Lorda Mera mianą i zaprzeczył większej części fak­
tów, wymienionych przez byłego dowodzcę flotty Bałtyckiej.

Przez zostanie lorda Grandvilie Prezesem Rady Tajnej, po­
sada Kanclerza Xięztwa Lancaster, na której poprzestawał 
dla zrobienia miejsca lordowi llussel, przeszła na Viee-bra- 
bię Canning, który był Dyrektorem Jeneralnym Poczt. Ale 
teraz dowiadujemy się że lord Canning pozostaje tym Dy­
rektorem i że posada Kanclerza Xięztwa Lancaster wakuje, 
równie jak i Sekretaryat Stanu do spraw Irlandyi. Posada 
Sekretarza Stanu Wojny zniesiona, a ustanowiony Podsekre- 
taryat Parlamentowy tegoż wydziału, na który powołany 
jest P. Layard. Sir J. Goring, Sekretarz Stanu Irlandyi, 
otrzymał godność Lorda Wielkiego Kommisarza wysp Joń- 
skieh.

Londyn , 10 Lutego. Teraz już stanęło na tern, że P. 
Sidney Herbert bierze wydział Kolonij, a sir George Grey 
wydział Spraw Wewnętrznych, którym tak wybornie już 
zarządzał od roku 1846 po 1852.

—  Monitor Pruski zawiera dwie depesze telegraficzne z 
Londynu, 12 i 13 Lutego, donoszące, że 12-go odbyła się 
Rada Gabinetowa i Times twierdzi z pewnością, że lord

(V P. S. H erbert został Ministrem.

John Russell hędzie posłany do Wiednia jako pełnomocnik 
do układów o zawarcie pokoju. ( J. de S.-P.J

F R A N C Y  A.
PARYŻ, 9  Lutego. Monitor dzisiejszy zawiesro! depeszę z 

Frankfurtu, z dnia 3 Lutego, oznajmującą, żę na posiedze­
niu dnia tegoż, Sejm Niemiecki przyjął wniosek postawie­
nia ha stopie wojny kontyngensów federalnych w taki spo­
sób, iżby mogły wystąpić na kampaniją we dwa tygodnie 
po odebraniu rozkazu.

—  Rząd odebrał doniesienie z W arny z dnia 6  Lutego. 
Omer-pasza pojechał do Burgas gdzie miał odbye przegląd 
jazdy i magazynów. Potem miał niezwłocznie odpłynąć do 
Eupatoryi.

—  Wiadomości z obozu zawsze są bardzo smutne. Odwilż 
wprawdzie zaczęła się od 19 Stycznia i sprawiła ogromne 
roztoki, ale nocy są jeszcze mroźne i takie niestateczności 
pogody, powiększają jeszcze cierpienia wojsk, zwłaszcza 
angielskich.

—  Piszą z Paryża do Nowej Gazety Pruskiej, że upom­
nienie Papieskie iMonitorium) dane Rządowi Sardyńskiemu, 
sprawiło najżywsze wrażenie w Turynie i stanowi niemały 
też szkopuł dla Gabinetu Francuzkiego. Poseł Francuzki, 
Xiążę de Guiche, nie wie co ma przedsięwziąć i czy za 
Rzymem czy za Sardyniją oświadczyć się. Ani Papież, ani 
Ministerstwo Sardyńskie nie jest usposobione do ustąpienia. 
Papież grozi klątwą. To wszystko bardzo niemiłe jest Rzą­
dowi Francuskiemu;, obawia się on poruszenia w Piemoncie, 
co zmusiłoby' Rząd do oderwania z armii Sardyńskiej kor­
pusu wmjska.

Paryż,, 10 Lutego. Monitor dzisiejszy daje nowiny z War­
ny z dnia 4 Stycznia, podług których, po tę datę 30,000 
Turków już byli wylądowali w Eupatoryi, i że nowe po­
siłki są na ten punkt skierowane.

—  Jzzet-pasza mianowany Gubernatorem Kurdystanu.
— Podług gazet Belgijskich posłanie jenerała Niel do Se­

wastopola niem a innego celu, jak obejrzenie robot cblężni- 
czyeh i zdanie z nich szczegółów'ej sprawy. Słychać, że w 
samym nawet Paryżu, gdzie sądzą tylko z doniesień i pla­
nów, kierunek dany tym robotom jest ostro naganiany.

— Journal de Frani fo r t  daje następne wiadomości, któ­
re, naturalnie, muszą być przyjęte z wielką ostrożnością: 
■Pogłoska o podróży Cesarza Francuzów do Wiednia nabie­
ra coraz więcej podobieństwa do prawdy. Jest mowa o utwo­
rzeniu na czas jego nieobecności Regeneyi, pod prezydencyą 
Xięcia Hieronima. Xiążę Napoleon będzie Cesarzowi towa­
rzyszyć, Sformowanie armii nad Renem jest dziś już faktem 
prawie urzędowy m; w Ministerstwie Wojny otwarcie o nim 
mówią, i czynnie zajmują się uorganizowaniem tej armii, 
która ma liczy ć 200,000 ludzi, podzielonych na cztery rów­
ne korpusy, każdy od 50,000, rozmieszczonej na granicy 
wschodniej" i północno-wschodniej. Rozmaite pułki garnizonu 
Paryzkiego czekają co chwila na rozkaz wystąpienia do marszu.

—  Gazeta Ze.it zawiera wiadomość, że Cesarzowa jest w 
ciąży i znowu, że Cesarz trwa w swym zamiarze jechania
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wraz ze swą Małżonką do Anglii. Obie te wiadomości po­
trzebują potwierdzenia.

  Podług korrespondencyi z Paryża do gazety Augsbur­
skiej wiadomość, dana z taką pewnością, że jest mowa o 
uznaniu P. de Morny, jako brata Cesarskiego, jest czystym 
wymysłem partyi fuzyonistów, (połączenia się dwóch gałęzi
rodu Burbonow.)

  piszą z Paryża do Nowej Gazety Pruskiej, że Poseł
Obu Sycylij wyraził urzędowle Gabinetowi Francuzkiemu 
niezadowolenie, które sprawiło Królowi, jego Panu, postę­
powanie Xięcia Napoleona, który, przybywszy do Neapolu, 
ją ł przebiegać miasto, ani przyjął adjutantów przysłanych 
od Króla, ani oddał wizyty temu Monarsze, słowem okazy­
wał dla tutejszego Dworu jawną wzgardę, z której Murati- 
ści i fewolucyoniści nadzwyczaj byli ucieszeni.

  Na Giełdzie 11 Lutego, przez telegraf, 3 procentowa
67 franków 20 centimów.

P a ryż, 12 Lutego. Korrespondencya z Paryża z dnia 10 
b . m. do lndependan.ee Belge twierdzi, według pewnego 
źródła że konferenzye o zawarciu pokoju otwarte będą w 
W ieduiu 15 Lutego. Tymczasem czynią się w Austryi wiel­
kie przygotowania wojenne.

  Na Giełdzie dzisiejszej procentowe 95 franków 25
cent,  3  procentowe 66 franków 90  centimów.

—  List jeden z Paryża, zaprzeczając pogłosce, która się 
była rozeszła o uznaniu P. de Morny za członka Domu Ce­
sarskiego, dodaje jednak, że na przypadek wydalenia się Ce­
sarza do armii, P  de Morny będzie mianowany Prezesem 
Rady, która ma stanowić Rząd tymczasowy.

—  Słychać o zniesieniu Prefektury Policyi; w takim razie 
•Prefekt, P. Pietri, będzie mianowany Senatorem, cały wy­
dział Policyi bezpieczeństwa odejdzie do Ministerstwa Spraw 
W ewnętrznych, wszystko zaś co się odnosi do Policyi pro­
stej, oraz gospodarstwa stolicy, wsięknie do Prefektury Sek­
wany.

  Piszą z Paryża do Nowej Gazety Pruskiej 10 Lutego:
„Nowiny z Krym u są smutniejsze niż kiedy; jenerał Bosquet 
raniony, pisał do Cesarza oświadczając, iż nie trzeba się da­
lej łudzić we względzie opłakanego stanu rzeczy. Wyraz 
..opuszczenie Krymu» nie znajduje się w liście, ale całe pismo 
tę myśl nastręcza. Rzeczą jest widoczną, że bunt żuawów 
nie miał innego celu, jak otrzymać siłą odjazd z Krymu. 
Donoszą też, że za przybyciem Gwardyi do Krymu, zaraz 
wszczęły się między nią i żuawami kłótnie i nawet krwawe 
zatargi. Nakoniec dowiadujemy się, że rossyanie dokonali 
skuteczną wycieczkę, która nas dużo ludzi kosztowała."

M arsylija, 10 Lutego. (Przez telegraf.) Jenerał Uhrich z 
oddziałem Gwardyi Cesarskiej, którym dowodzi, odpłynął 
do Krymu. —  Wojska Egyptskie przybyły z Alexandryi na 
okręcie le Toge. — Transport 1,000 chorych anglików 
przybył do Stambułu. (J. de S.-P.J

N I E M C Y .
AUSTllYA. Wiedeń, 8 Lutego.,Piszą do gazety Bórscn- 

h-.dle, że, podług pewnych wiadomości, porozumienie się

zupełne między Gabinetami Austryackim i Pruskim jest na­
der do prawdy podobne, i że pozostaje tylko urządzić punkt 
tyczący się udziału Prussyi w Konferencyach Wiedeńskich, 
których otwarcie, jak zapewniają, w tych dniach ma nastąpić.

—  Donoszą ze Lwowa do liorrespondenta Hamburskiego, 
że się znowu rozchodzi pogłoska iż Cesarz Franciszek-Józef 
ma stanąć na czele armii czynnej, przybrawszy sobie za 
pomocnika barona Hessa.

—  Piszą z Wiednia 8 Lutego, do gazety Kolońskiej, że, 
według wszelkiego podobieństwa, zawiąże się niezwłocznie 
konfereneya z reprezentantów Anglii, Francyi, Austryi i Pruss, 
z Posłem Rossyjskim, xięciem Gorczakow, która mii być 
stanowczą i jedyną, w której Prussya będzie miała udział.

—  Donoszą do gazetyr Augsburskiej, że w Państwie Au- 
stryackiem, w Marcu, odbędzie się nowy zaciąg rekruta, 
od 100,000 ludzi.

W iedeń, 9  Lutego. (Przez telegraf.) Wezora hrabia Ester­
hazy odjechał napowrót do Berlina. -— Gazeta Wiedeńska 
(urzędowa) z dnia dzisiejszego donosi, że Gubernator Wene- 
cyi, P. de Toggenburg, mianowany został Ministrem Handlu, 
a P. Gehringer, który tymczasowo tym wydziałem zarzą­
dzał, Członkiem Rady Państwa.
, Triest, 10 Lutego. (Przez telegraf.) JJ. KK. Wysokości 
Xiążę i Xiężna Brabancyi stanęli szczęśliwie w Alexandryi 
2  b. m. o 9  rano. W  dniu 5 tegoż m. Xięztwo JJ. mieli 
odjechać z Alexandryi wgłąb Egyptu.

PRUSSY. 10 Lutego, Poseł Austryacki, hrabia Esterhazy, 
wrócił z Wiednia do Berlina.

—  P. Usedom, który, przyjechawszy do Bruxelli, dla 
widzenia się z jenerałem Wedell, wrócił do zdrowia i miał 
odjechać na pow'rot do Londynu udał się do Paryża.

—  Radzca Gabinetowy P. Niebuhr został posłany do Pa­
ryża, dla udzielenia jenerałowi Wedell, który tam bawi w 
missyi nadzwyczajnej, niektórych nowych poleceń do Rządu 
Pruskiego, mających związek z jego posłannictw em.

FRANKFURT, 8  Lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu 
(a nie 3 Lutego, jak błędnie doniosł telegraf), Sejm słu­
chał sprawozdania połączonych Kommisyj, ułożonego przez 
Posła Bawaryi, barona Schrenk, w przedmiocie postawienia 
na stopie wojny głównych kontyngensów federalnych. Zda­
niem Kommisyj było, iżby kontyngensa te były tak przy­
gotowane, ażeby we dwu tygodnie po odebraniu rozkazu, 
mogły wystąpić do marszu, a przeto, iżby kadry były po­
mnożone, konie, amunieye i cały materyał wojenny zaku­
piony. Te wnioski przyjęte zostały przez Sejm prawie jedno­
myślnie. Poseł Hanowerski był nieobecnym, Poseł Hessyi 
Elektoralnej nieprzybył dla słabości zdrowia, kilku innych 
niebyli odebrali od swych Rządów instrukcyj. ( G. P.)

D A N I J  A.
Na posiedzeniu 7 Lutego Volksthing przyjął ostatecznio, 

za trzeciem odczytauiem, ograniczenie prawa zasadniczego 
do spraw specyalnych Królestwa, z wyłączeniem Xięztw,

(G . P,)
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T U R C Y A .
Nowiny z Krymu, 25 Stycznia odebrane przez gazetę 

Triestską, są, że statek parowy Irsik odpłynął do Warny, 
dla zabrania tam Omera-paszy i przewiezienia go do Eupato- 
ryi. Flolty sprzymierzone, w zupełnym składzie swoim, wy­
szły na pełne morze. Podług wiadomości zgodnie głoszo­
nych, żadne stanowcze działania nic będą przedsięwzięte 
przez wojska lądowe przed nadejściem miesiąca Marca.

—  Nowa Gazeta Pruska, pod rubryką Konstantynopol, 
19 Stycznia, donosi, ze 400 Żuawów, zakutych w kajdany, 
przewieziono przez to miasto. Wiozą ich do Tulonu do ga­
ler, za to, ze się byli zbuntowali w chwili odpłynienia do 
Krymu.

—  W  gazecie angielskiej Sun czytamy: ..Dowiadujemy się 
z Marsylii, że pakiebot le Grange., przybyły z Konstantyno­
pola, przywiózł wiadomość, że jenerał Canroberl rozkazał 
wszystkim korrespondentom gazet francużkićh wyjechać z 
Krymu, nawet temu który przywiózł był list zalecający od 
jednego z najmożniejszych Ministrów Gabinetu Cesarskiego. 
Jenerał ogłosił nadto rozkaz dzienny, wzywający oficerów 
frąnćuzkich, którzy piszą do krewnych lub przyjaciół, iżby 
prosili ich o uieogłaszanie podobnych korrespoudencyj w 
gazetach.

—  Podług Nowej Gazety Pruskiej, na żądanie Wodzów 
sprzymierzonych armij ogłoszony został w obozie tureckim 
zakaz ucinania uszu zabitym nieprzyjaciołom; zwyczaj ten, 
mimo cywilizacją, którą turkom starają się narzucić, utrzy­
mywał się w armii ottomańskiej.

— Selim-bey, szambeian Sułtański, równie jak i sekre­
tarze J. S. Mości Ferid i Safiz, zostali złożeni z urzędu i 
zastąpieni przez ulubieńców Iłeszida-paszy. Te zmiany spra­
wiły wielkie w Stambule wrażenie.

—  Gazety franeuzkie zawierają depesżę z Triestu z dnia 
?  Lutego, donoszącą, podług nowin z Konstantynopolu, 29 
Stycznia, że Wasif-pasza, który pojechał na Wodza Naczelnego 
armii azyatyckiej, miał, według danych mu rozkazów, utrzy­
mywać się na stopie obronnej, fortyfikując się między Erze- 
rum  i Toprak-Kale.

Podług nowin z Damaszku o powstaniu Kurdów; przywodz- 
ca ich, na czele 1,500 ludzi przejmuje kommunikacye mię­
dzy Konstantynopolem i Bagdadem.

—- Hrabia Coronini przybył do Jass.

—  Donoszą z Cattaro, 24 Stycznia, że od kilku dni za­
szły rozmaite utarczki między Turkami i Montenegrinami.

—  Podług Zeit czynią się przygotowania do przyjęcia w 
Bosforze, Balczyku i Warnie mających przybyć korpusu 
sardyńskiego i nowej dywizyi egyptskiej. Wojska n e wprost 
udadzą się do Balaklawy, jak głoszono, ale będą czekały w 
portach na rozkaz dla przybycia do Krymu i wzięcia udzia­
łu w gotujących się tam wielkich działaniach wojennych.

MONTENEGRO. Slub Xięcia Daniela odbył się z wielką 
, uroczystością 24 Stycznia w Cettinie. Przeszło 4,000 mon-

tenegrinów składali orszak weselny. Nazajutrz lud był do­
puszczony do ucałowania ręki Xiężny, pocze'm miała miejsce 
publiczna zabawa. f  P. P .J

W Ł O C H Y .
SARDYN1JA. Podług korrespondencyj z Turynu 1 Lu­

tego, do Gazety Augsburgskiej, hrabia de Cavour uda się 
osobiście na Konferencye Wiedeńskie.

—  Wiele Gazet prowincyonalnych oświadczyło się z wielką 
energiją przeciw traktatowi przymierza.

—  Podług korrespondencyi z Turynu do Bórsenhalle 
Papież, niezależnie od Monitorium, przesłanego Rządowi 
Sardyńskiemu, wymaga wszystkich praw, wydanych i już 
obowiązujących, ku ścieśnieniu praw Duchowieństwa a mia­
nowicie prawa, wprowadzonego przez Ministra Siccardi, zno­
szącego juryzdykcyą Kościelną.

T uryn , 7 Li.tcgo. Ministerstwo rozkazało zebrać i przy­
gotować do druku całą korrespondencyą z Rzymem; tym 
sposobem spór Rządu naszego ze Stolicą Apostolską poddany 
będzie pod rozslrzygnienie opinii powszechnej.

—  Nowa Gazeta Pruska z pewnego źródła donosi, iż 
między Francją i Sardyniją stanęła ugoda, skutkiem której, 
pod iiiebytuość korpusu posiłkowego, który Sardynija od­
daje w rozrządzenie Mocarstw sprzymierzonj'ch, dwa pułki 
franeuzkie zajmą twierdzę Alexandryą; podług tej gazety fakt 
ten jest przestrogą niemałego znaczenia dla Austryi.

—  Podług depeszy telegraficznej z Wiednia 11 Lutego, 
Xiążę Genui umarł w nocy z 10 na U ;  korrespondencyą 
zaś z Turyiiii gazeTy Augsburskiej donosi, żę Xiążę Aosty 
jest też mocno chory. ( P .  P .J

IIIS ZP ANI JA.
Dekretem Królowej, donnie Josefie, córce infanta dona 

Francisco a Paulo, która wyszła za P. Guell y Rente, de­
putowanego z Valladolid, przywrócony został stopień i tytuł 
Infanty Hiszpańskiej; dzieci wszakże z tego małżeństwa po­
chodzące, według prawa zasadniczego nie mogą używać 
honorów przywiązanych do stopnia infantów. (J . de S '-P.J

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
(Drogą zwyczajną.)

PRUSSY. Zarząd Marynarki Angielskiej zawarł z domami 
handlowemi w Gdańsku kontrakta na dostarczenie bardzo 
znacznych ilości miąs solonych, za bardzo wysokie ceny.

—  Podług Nowej Gazety Pruskiej, toczą się w tej chwili 
układy między Rządami Angielskim i Pruskim o urządzenie 
prostej linii telegrafu elektrycznego między Londynem i 
Bombay, jedną ze stolic Wschodnio-Indyjskich.

LONDYN, 10 Lutego. List z Paryża do ’Independance 
Belge, z dnia 10 b. m. donosi, że lubo sir Ch. Napier, 
na uczcie u Lorda Mera sam twierdził, że jest złożony z 
dowodziWa flotty, Rząd żadnego o tern nie był uczynił po­
stanowienia, owszem zamierzał posłać go znowu na morze 
Bałtyckie, jako dowodzcę wyprawy. Ale po mowie, jaką
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miał admirał, niepodobna dziś myślić o tern i Rząd zmu­
szonym będzie wybrać kogo innego.

  Rząd zamierza zbudować mocną bateryą na miejscu
starych prochowni Liverpool’akich w Liscard. Z dawną ba­
teryą na skale w New-Brighton, i nową na północ sadzawki 
Iłuskisson, od strony Liverpoolu, będzie trzy baterye obronne. 
Mają tez być wzniesione trzy inne baterye ponad rzeką od 
strony Lancashire.

PARYŻ 12 Lutego. Gazeta lndependanl de la Moselle 
nie przestaje twierdzić, ze pod Metz założony tędzie obóz 
od 100 Rab 120,000 ludzi pod osobistem dowództwem Ce­
sarza i że dla tego to wyporządzany jest w Nancy pałac 
Króla Stanisława.

TURCYA. Gazety Zeit i Freuderblatt dają nowiny z 
obozu sprzymierzonych z dnia 28 Stycznia i 1 Lutego. W 
tych dniach ci ostatni utrzymywali ogień swych bateryj 
nie dłużej jak przez dwie godziny na dzień; rossyame zaw­
sze nader energicznie nań odpowiadali.— Jenerał Nici przy­
był do obozu: —  Z Malty przybył do Krymu cały ładunek 
drabin szturmowych. — Ze Stambułu przybyły trzy okręty 
z żołnierzami, którzy wyzdrowieli i wracają do służby. — 
W okolicach Balaklawy znaleziono bardzo obfite pokłady wę­
gla ziemnego.

II1SZPAN1JA. Na posiedzeniu Kortczów 5 Lutego, jak 
skoro przyjęto pierwszą zasadę Konstytucji, która uświęca 
wszechwładność narodu, Minister Wojny, Marszałek O’Don­
nell wniósł, iżby Zgromadzenie przeszło do szesnastej zasa­
dy, ustanawiającej sankcyą Królewską. Lewa strona oparła 
się wnioskowi, ostre wyrazy zostały wymienione między 
kilku członkami, wszakże większość przyjęła wniosek Mini- 
steryalny. Na posiedzeniu 6 Lutego P. Ros de Olano zażą­
dał, iżby dla Królowej uznane było prawo śankcyi zupełnej 
i doskonałej. Wniosek ten był poparły przez P. Ulloa, a 
zbijany przez dwóch członków skraju lewej strony (extreme 
o-auche) brygadyera la Torre i P. Gd-Sans. Nakomec zasada 
takiej to sankcyi Królewskiej została przyjęta wśród wielkiej 
wrzawy, większością 130 głosów przeciw 107.

Wtedv Minister Sprawiedliwości P. Aguirre zażądał, oświad­
czając iż Ministrowie czynią z tego kweslyą Gabinetową, 
iżby Kortezy uznały iż prawa pospolite, przez nich już 
uchwalone, powinny być poddane pod sankcyą Korony. Ten 
wniosek wzbudził prawdziwą burzę tym ,bardziej, ze pized 
kilku już tygodniami Kortezy były się oświadczyły w spo­
sób całkiem przeciwny.

«A więc wszystko to było tylko zasadzką* wykrzyknął 
P. Ferrer y Garcia. Na to Minister Skarbu P. Madoz od­
powiedział:

..Protestuję się przeciw wymówionym wyrazom. Nikt gor­
liwiej cdemnic nie służył sprawie wolności; mój przeto głos
podejrzanym być nie może. Ale przedewszystkie'm potrzebny 

nam jest Rząd, a niepodobieństwem byłoby' rządzić krajem, 
jeżelibyśmy mogli stanowić prawa bez śankcyi Królewskiej.* 
(Gwałtowne szemrania z lewej strony.)

Tu zażądano appelu imiennego do głosowania i  wniosek 
Ministra Sprawiedliwości przyjęty, wśród niepodobnego do 
opisania tumultu.

Marszałek Espartero znajdował się na posiedzeniu; nawet 
usiłował powstać pokilkakroć dla przemówienia, ale Marsza­
łek O’Donnell, niezbyt ufając jego wymowie, za każdym 
razem wpółgwałtem zmuszał go do pozostania w postawie 
siedzącej.

PARMA, 4 Lutego. Xiężna Berry przybyła tu dla odwie- 
. dzenia córki swojej Xiężny-Regentki.

Spadziewają się też tu wprędce przybycia Hrabi de Cham- 
bord. Sądzą, że z powodu gotujących się w Niemczech wy­
padków, Xiążę zupełnie opuści swoją rezydencyą we Frolis- 
dorff. ( J. de S.-P.)

Ogłoszenia od Mządzącego Senatu.
Wzywają się strony, iżby, w terminie przepisanym arty­

kułem 2573 Tomu X Układu Praw, stawiły się same, lub 
przez umocowanych, dla odczytania i podpisania (pyKonpii- 
juagcTBa) zapisek, (referatów) sporządzonych w sprawach, 
które weszły:

do 1 Oddziału 3  Departamentu Senatu:
1.) 13 Marca 1853, z Izby Skarbowej Grodzieńskiej, oby­

watela Ludwika Renzenickicgo *̂) z Michałem Szjrwańskim, 
o pretensje pieniężne.

Od Kowieńskiego Cywilnego Gubernatora:
2.) O konkursie na majątku obywatelki Joanny Tr.usko<.v~ 

skiej.
3.) O wolnych ludzi eh majątku Potatrio, obywatela

Szornela.
4.1 O zyskaniu z obywatela Drobowicza funduszowej sum­

my 67 rubli 50 kop. na rzecz Twersldego parafialnego 
kościoła.

5.) O konkursie do majątku Borstcjgi, należącym do Lwa
Borstejga.

6.) Z Izby Skarbowej Kowieńskiej, obywatela P„-.wła Mań- 
kiewieza, zobvw. Teofilem Dowiatem o pretensye pieniężue.

do 2  Oddziału 5  Departamentu:
7.) 15 Lipca 1854, od Pełniącego obowiązki Kijowskiego 

Cywilnego Gubernatora, o Skwirskim miejskim młynie, zwa­
nym Własenkową, który zostawał naprzód w arendzie u 
żydów Szmujły Naszcnzona i Zusia Polaka, a następnie był 
zalicytowany przez Kijowskiego mieszczanina Eutychiusza Fe- 
dorczenko.

( Ogłoszenia Senatu, 3  Lutego, 10.)

(*) Może R zą śn ic k ie g o . ( R e d . )

IIo3BO.iacTca ncaaiaTb 10 OeBpa.ni 1855 ro/\a. Ifeucopu II. AxuamQcs, 
W DRUKARNI WOJENNEJ.


